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KRONIKA NAUKOWA WOJEWÓDZTWA OLSZTYŃSKIEGO

TADEUSZ GRYGIER

JUBILEUSZ 40-LECIA PRACY EMILII SUKERTOW EJ-BIEDRAW INY  
DLA KULTURY POLSKIEJ NA M AZURACH I W ARMII

Pod patronatem  Prezydium  W ojew ódzkiej Rady N arodow ej w  O lsztyn ie  
odbyła się dnia 29 stycznia 1960 r. uroczystość 40-lecia pracy E m ilii S u k ertow ej- 
B iedraw iny dla kultury polskiej na M azurach i W arm ii.

Brzem ienne dla narodu i państw ow ości polskiej lata 1919/1920 w ym aga ły  
pełnej m obilizacji sił w  różnych kierunkach działania. D latego od poszczegól
nego działacza w ym agano, by um iał przerzucić sw e zainteresow ania osob iste  
i energię w  kierunku aktualn ie najw ażniejszym  dla spraw y polsk iej. Jed
nym  z takich w ażnych w  ów czesnych czasach w ydarzeniem  była spraw a  
m azurska i przygotow yw any p lebiscyt. Ludzi do pracy było bardzo m ało, tym  
bardziej że trzeba było znaleźć osoby rozum iejące odm ienności reg ionaln e  
przyszłego P aństw a P olskiego oraz posiadające jakąś w spólną, oprócz pocho
dzenia narodowego, płaszczyznę ideologiczną z M azuram i (chodziło przede  
w szystk im  o rozum ienie protestanckiego w yznania). C złow iekiem , który rozu
m iał te dw ie sprawy, była Jubilatka. Zagadnieniom  regionalnym  pośw ięcała s ię  
już od dawna, pisząc na tem aty etnograficzne K ielecczyzny. Związana z kołam i 
polskich protestantów  nadaw ała się do realizacji koncepcji generalnego super-  
intendenta w arszaw skiego konsystorza, dra J. Burschego, koncepcji zm ierza
jących do w łączenia protestanckich M azurów i pow iększenia tym  sposobem  
grupy polskiej in teligencji protestanckiej o zwartą społeczność ludow ą M azu
rów. Obowiązek chw ili Jubilatka podjęła w  r. 1919 i kontynuuje go w iern ie  
do dnia dzisiejszego.

W ydaje mi się, że w łaśn ie  w ierność do sw ej pracy kształtuje całą osobow ośó  
Jubilatki, bow iem  w  ciągu 40 lat działała w  różnych okolicznościach, sprzy
jających i nie sprzyjających realizow aniu  sw ego pow ołania. W ydaw ało s ię , 
że już w  początkach w alk i o polską kulturę M azur zapoczątkow ana praca  
przerw ie się. K lęska p lebiscytow a zniechęciła w ielu  działaczy, w ie lu  od pracy  
odeszło. Jubilatka jednakże pozostaje i skupia sw ą energię na pracy w  D zia ł
dowie, słusznie w ychodząc z założenia, że ten skraw ek ziem i m azurskiej jest 
•ważnym strategicznie przyczółkiem  m ostow ym  dla dalszego w yzw alania  M azur 
z zależności pruskiej. Dla tego głów nego celu  w iąże się w  działaniu z w szy st
kim i ludźm i, bez w zględu na ich przekonania polityczne i św iatopoglądow e. 
M iernikiem  tej w spółpracy była tylko w artość osobista człow ieka i jego  
zaangażow anie się w  pracę dla Mazurów. I znow u w ypada podkreślić, że ten  
stosunek do ludzi jest drugą cechą charakterystyczną Jubilatki. Tym  sposobem  
m im o różnych koniunktur politycznych praca E. B iedraw iny oraz jej m ęża, 
Józefa B iedraw y, w  D ziałdow ie była elem entem , z którym  m u s i a ł  s i ę  
każdy liczyć.

W ierność idei, um iejętność w artościow ania ludzi sta ły  się faktoram i innego, 
kolejnego m om entu charakterystycznego — stw orzenia sw oistego rodzaju  
szkoły m yślenia i działania politycznego. Sem inarium  D ziałdow skie, „Gazeta 
M azurska”, M uzeum M azurskie, cała akcja regionalna w ykszta łciła  grupę  
ludzi (uczniów), którzy w  m niejszym  lub w iększym  zakresie reprezentow ali, 
czy naw et reprezentują ruch zapoczątkow any przez E. i J. B iedraw ów .
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Rok 1939 był katastrofą dla spraw y m azurskiej. B iedraw ow ie nie zała
m ują się. Na w ygnaniu , z dala od ziem i m azurskiej, żyją jej problem am i. J. B ie -  
draw a organizuje w  konspiracji przyszłe Kuratorium  Okręgu Szkolnego M azur
skiego. W yzw olenia się nie doczekał. Zorganizow anym  przez niego K uratorium  
pokierow ali po r. 1945 inni. E. B iedraw ina w raca do D ziałdow a, by w  począt
kach czerw ca 1945 roku osiąść w  O lsztynie. W łącza się czynnie do akcji 
Instytutu  M azurskiego, prowadząc prace organizacyjne, popularyzacyjne, 
ośw iatow e i naukow e. W arunki pracy były bardzo trudne. N iem niej w yniki 
tej pracy kw itu je się w  chw ili obecnej. W arsztat pracy naukow ej, jaką 
obecnie jest Stacja Naukowa P olsk iego T ow arzystw a H istorycznego w  O lszty
nie, to owoc w ysiłk ów  pierw szych lat po w yzw oleniu . Stacja stała się ogni
sk iem  ruchu regionalnego i podstaw ow ym  w arsztatem  pracy regionalistów .

W reszcie ostatn ią charakterystyczną cechą osobow ości Jubilatki — to ew o
lucja jej m yślen ia  i działania. Przez w ie le  dziesiątków  lat była ośw iatow cem  
w  najszerszym  tego słow a znaczeniu, dobrym popularyzatorem  i szperaczem  
regionalnym . O statni dziesiątek la t pracy Jubilatk i w yraźnie św iadczy o ew o
lucji w  kierunku pracy naukow ej. Ta przeważa, chociaż praca popularyzator
ska jest um iejętn ie w  nią w łączana. W ydaje m i się, że ta ew olucja jest ukoro
now aniem  pracy Jubilatk i dla kultury polskiej na Mazurach.

W szystkie te elem enty  podkreślono w  czasie uroczystości. Szczególn ie  
uw ypuklił je zagajający uroczystość zastępca przew odniczącego Prezydium  
W ojew ódzkiej R ady N arodowej w  O lsztynie, Tadeusz Gączowski; m ów ił o pra
cach naukow ych Jubilatki prof, dr Stan isław  Herbst, prezes Zarządu Głównego- 
P olskiego T ow arzystw a H istorycznego, w spom inali sw e pow iązania i przy
należność do „szkoły” B iedraw ów  w ychow ankow ie ośrodka działdow skiego  
(K. M ałłek, J. D ram iński, W. Późny i inni). Toastem  przew odniczącego P rezy
dium  WRN, prof. M. Gotowca, oraz m iłym  spotkaniem  tow arzyskim  zakończono  
uroczystość.

BOH DAN W ILAM OW SKI

UW AGI NA M ARGINESIE SESJI RADY NAUKOW EJ  
ORAZ W ALNEGO ZJAZDU TRZZ

W dniach 14 i 15 grudnia 1959 r. odbyła się w  O lsztynie II Sesja R ady  
N aukow ej T ow arzystw a R ozwoju Ziem  Zachodnich. Drugą, o jeszcze w iększym  
znaczeniu dla W arm ii i Mazur, imprezą był obradujący w  dniach 23 i 24 stycz
nia 1960 r. w  O lsztyn ie II W alny Zjazd D elegatów  TRZZ, który poprzedziło  
plenarne posiedzenie Rady N aczelnej TRZZ.

G łów nym  tem atem  obrad naukow ców  była spraw a koncepcji rozw ojow ych  
Ziem  Zachodnich i P ółnocnych w  najbliższych latach. Na czoło w ysun ęły  się  
zagadnienia gospodarcze. W ojew ództw o olsztyńskie, jako jedno z najbardziej 
zacofanych i o w yjątk ow o skom plikow anej problem atyce, a zarazem  o dużych, 
dotychczas nie w ykorzystanych m ożliw ościach, stanow iło doskonałą kanw ę  
dla pracy sejm iku polskich naukow ców.

Sesja  jest jeszcze jednym  z sym ptom ów , że coraz bardziej dostrzega się  
w  Polsce n ie ty lko  specyfikę całych Ziem  O dzyskanych, ale w  ich ram ach  
odrębności Z iem  Północnych. Po prostu rośnie zainteresow anie Ziem iam i 
Północnym i. N ie bez w p ływ u  na w ybór m iejsca było postanow ienie III Zjazdu  
PZPR m ów iącego o konieczności specjalnego zainteresow ania się w ojew ódz
tw am i o lsztyńsk im  i koszalińskim  jako najbardziej zaniedbanym i.

Z w ołanie II W alnego Zjazdu D elegatów  TRZZ w  O lsztynie podyktow ane  
zostało g łów nie tym , że O lsztyn był pierw szym  m iastem  w ojew ódzkim  Ziem
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